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TARGI LIPSK IE 1962 — ICH ZNACZENIE POLITYCZNE I GOSPODARCZE

Tegoroczne w iosenne Targi L ipskie, najw iększa tego rodzaju im preza handlowa  
w  środkow o-w schodniej Europie, odbyły się w  dn. od 4 do 13 marca. Tradycyjne 
znaczenie Targów  L ipskich dla handlu m iędzynarodow ego było, po wydarzeniach  
berlińskich  z 13 sierpnia 1961 r., w ystaw ion e na próbę, gdyż czynniki rządzące 
N iem ieckiej R epubliki Federalnej nakłaniały do bojkotu Targów  nie tylko za- 
chodnioniem ieckie sfery  gospodarcze, lecz podjęły w  tym  kierunku rów nież pro
pagandę w  zachodnioeuropejskich kołach gospodarczych. U dział w ystaw ców  z kra
jów  niesocjalistycznych  oraz w ysokość dokonanych z tym i krajam i obrotów na
b ierały  w  tych  w arunkach nie ty lk o  znaczenia gospodarczego, Jecz rów nież poli
tycznego.

Fakt ten podkreślił — w  obecności prem iera PRL Józefa C yrankiew icza, 
pierw szego zastępcy przew odniczącego Rady M inistrów  ZSRR A natazego M iko- 
jana oraz w iceprem ierów  rządów  ĆSRS, W ęgier i  R um unii —  Julius B alkow , 
m inister handlu zagranicznego i w ew nętrznoniem ieckiego N iem ieckiej Republiki 
D em okratycznej. Jak zaznaczył m in. Balkow , w  dążeniu do utrzym ania pokoju 
1 w zajem nego zrozum ienia m iędzy narodam i stosunki handlow e zajm ują w ażne  
m iejsce, zaś Targi L ipskie w ciąż od now a potw ierdzają sw oją rolę w  tym  zakresie. 
Jeśli w ięc  w  czasach ostatnich n iektóre koła w  U SA  i NRF podjęły  w ysiłk i sy s te 
m atycznego pogarszania gospodarczych i politycznych stosunków  z krajam i obozu 
socjalistycznego, to  godzą one rów nież w  interesy sfer handlow ych. P rzypom ina
jąc o podjętej w  NRF kam panii na rzecz bojkotu T argów  Lipskich, m in. Balkow  
m ógł —  w  obliczu zgrom adzonych na Targach w ystaw ców  — stwierdzić-

„Ta kam pania bojkotowa poniosła m iędzynarodow ą porażkę, a jej in icja
torzy sam i sieb ie  w y izo low ali”.

Po om ów ieniu stosunków  handlow ych m iędzy NRD a NRF, które w  w yniku  
zachodniom em ieckich poczynań u legły  w  r. 1961 osłabieniu, w  porów naniu z r. 1960, 
m in. B alkow , jako przedstaw iciel kraju-gospodarza, tak określił politykę NRD  
i  rolę T argów  Lipskich:

„Jesteśm y przekonani, że pozostajem y w  zgodzie z kołam i gospodarczym i 
i handlow ym i św iata, k iedy w zyw am y do uw olnienia handlu od w szystk ich  
ham ulców  i dyskrym inacji, do coraz w iększego w zm ocnienia i pogłębienia  
m iędzynarodow ej w spółpracy poprzez rozszerzenie stosunków  handlow ych. Temu  
w ielk iem u  i p ięknem u dążeniu pragną i chcą służyć rów nież tegoroczne w io 
senne Targi L ip sk ie”.

W Targach Lipskich 1962 w zięło  udział ogółem  9 tys. w ystaw ców  z 58 krajów, 
w  tym  po raz p ierw szy z krajów , które w  latach ostatnich uzyskały niepodle
głość, a w ięc  z M adagaskaru, M ali, Rodezji, C ejlonu, Laosu i Cypru. Liczba 
krajów , reprezentow anych na Targach L ipskich 1962, była najw yższą w  800-letniej 
ich  historii. Fakt, że nastąpiło  to  w łaśn ie  w  okresie w zm ożenia na Zachodzie 
akcji propagandow ej przeciw ko NRD, ma w ielką  w ym ow ę polityczną. Z 300 tys. m 2 
ogólnej pow ierzchni w ystaw ow ej, jaką dysponują Targi L ipskie, NRD zajęła 
201 tys., kraje socjalistyczne 46 tys., zaś kraje niesocjalistyczne 52 tys. Polska  
zaprezentow ała g łów nie w ytw ory  ciężkiego przem ysłu, m. in. najcięższe m aszyny  
obróbcze i m otory d ieslow skie. O ile  w  r. ub. w ystaw iało  na Targach Lipskich  
18 kapitalistycznych  państw  europejskich, to w  r. 1962 m im o w spom nianej już 
akcji bojkotow ej —  20 państw . Bardzo dużym  sukcesem  Targów  b y ł udział w  nich  
1961 w ystaw ców  z 26 krajów  zam orskich w obec 22 w  r. ub.; po raz pierw szy  
w ystaw ia ł m. in. -ciężki przem ysł japoński.

M iarą m ałej raczej skuteczności zachodnioniem ieckiej akcji bojkotow ej był 
udział w  Targach 600 w ystaw ców  z  NRF oraz 61 z B erlina zachodniego, niższy
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co prawda, n iż w  latach poprzednich, lecz m im o to pow ażny. Wśród firm  zachod
nioniem ieckich, które zastosow ały się do hasła bojkotu, znajdow ały się g łów nie  
Wielkie koncerny przem ysłu ciężkiego, nie tylko pow iązane politycznie z kołam i 
rządzącym i NRF, lecz zależne od nich rów nież ekonom icznie, choćby poprzez 
zam ów ienia dla B undesw ehry .  Tym  bardziej zasługiw ał na uw agę udział w  Tar
gach przedstaw icieli tak w ielk ich  koncernów  jak np. Kruppa i M annesm anna, 
z którym i przew odniczący Rady P aństw a NRD W alter U lbricht przeprow adził 
rozm ow y na tem aty ogólnoniem ieckiej w ym iany handlow ej. Na pytanie' korespon
denta w arszaw skiej „Trybuny L udu”, D aniela L ublińskiego, m in. B alk ow  odpo
w iedział:

„W tej chw ili przebyw ają w  Lipsku przedstaw iciele praw ie w szystk ich  
w ielk ich  koncernów  przem ysłu ciężkiego N iem iec zachodnich, którzy, aczkol
w iek  pod presją Bonn oficjaln ie nie w ystaw iają  sw oich produktów, to jednak  
chcą z nam i handlow ać. Na bieżący rok zaw arliśm y już kontrakty z firm am i 
zachodnioniem ieckim i na sum ę ponad m iliarda m arek” („Trybuna L udu” 
z 8 III 19.62,. w yd. C).

Targi zw iedziło  ogółem  520 tys. osób z 94 krajów , w  tym  28,5 tys. z krajów  
socjalistycznych oraz 22 tys. z krajów  kapitalistycznych. W śród tych  ostatnich  
zdecydow aną w iększość stan ow ili goście z NRF, których było  ponad 18 tys.; 
z B erlina zachodniego przybyło 2 150 zw iedzających. Ta w ysoka liczba gości z NRF  
i  B erlina zachodniego m a sw oją w ym ow ę, tym  bardziej, jeśli się uw zględni, że 
osoby udające się z NRF do L ipska b yły  narażone na różnorodne szykany ze strony 
zachodnioniem ieckiej służby granicznej i celnej.

Gospodarze Targów  L ipskich m ogą być rów nież zadow oleni z handlow ej strony 
tej w ielk iej im prezy. Ogólna sum a zaw artych przez nich um ów  w yniosła  4 327 min 
m arek, z czego na kraje socjalistyczne przypadło 3 273 m in marek, a na kraje 
kapitalistyczne 1 054 m in marek. Jeszcze w iększe znaczenie ma fakt, że o ile  
w  zaw artych um ow ach im port objął tow ary na sum ę 1 257 m in marek, to eksport 
3 070 m in marek.

Sukces polityczny i gospodarczy był w idoczny już w  chw ili ich otw arcia, toteż  
centralny dziennik NRD m ógł w tedy napisać:

„D laczego przybyło w ięcej w ystaw ców  z krajów  kapitalistycznych? D laczego  
takim  niepow odzeniem  zakończyła się kam pania Bonn przeciw ko Targom? Otóż 
dlatego, że życiow e interesy przew ażającej w iększości kupców  w e w szystk ich  
krajach narzucają bezw zględnie konieczność ow ocnego handlu m iędzy W scho
dem i Zachodem, m iędzy państw am i o różniącym  się ustroju społecznym . Lipsk  
był i w e w zrastającym  stopniu pozostanie najw iększym  i najlepszym  ośrodkiem  
handlu św iatow ego. N ie ty lk o  z powodu w ielow iekow ej tradycji, lecz w  p ierw 
szej m ierze z pow odu ekonom icznej siły  handlow ego potencjału  państw  socja
listycznych, n iezw yk łego  postępu naukow o-technicznego, rozw oju w  naszym  
obozie oraz konsekw entnej polityki pokojow ego w sp ó łistn ien ia” („Neues D eutsch
land” z 5 III 1962 — Geschaftsleute  kliiger ais NATO-M ilitars).

O siągnięty w  w yjątkow ych  w arunkach sukces Targów  L ipskich jest w ięc  
sukcesem  całego obozu socjalistycznego.

Z okazji pobytu prem iera C yrankiew icza na Targach L ipskich doszło do sze
regu przyjaznych m anifestacji. N ajw iększa z nich odbyła się w  dn. 5 III 1962 r. 
w  w ielk ich  Zakładach Budow y Ciężkich M aszyn T ransportow ych im  K irowa  
w  Lipsku. Prem iera polskiego, przybyw ającego w  tow arzystw ie p. o. prem iera  
NRD W illy Stopha oraz w iceprem iera A leksandra Abuscha, pow ita li serdecznie  
przedstaw iciele załogi, która liczy ogółem  2 900 pracow ników . Po zw iedzen iu  za
kładów , odbył się w  głów nej hali fabrycznej w iec, na którym  jako pierw szy prze
m ów ił p. o. prem iera W illy  Stoph, w itając prem iera C yrankiew icza oraz tow arzy
szące mu osoby. W toku sw ego przem ów ienia zaznaczył W. Stoph, że granica po-
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koju  na Odrze i N ysie broniona jest przez cały  obóz socjalistyczny już na Łabie 
i  Wezerze. Przem aw iający później, w  im ien iu  załogi, m ajster B oedler oświadczył, 
że

„gdyby zachodnioniem ieccy m ilitaryści o śm ielili się próbować zm ienić granicę 
pokoju na Odrze i N ysie, to dostaną po łapach także i od niem ieckich  ludzi 
pracy w  N RD ”.

D łuższe przem ów ienie w yg łosił na w iecu  prem ier C yrankiew icz, który omówił 
m . in. szeroko spraw ę pokojow ego uregulow ania problem u niem ieckiego. Premier 
PRL podkreślił, że poza k luczow ą i podstaw ow ą spraw ą pow szechnego rozbrojenia, 
którego realizacja stw orzyłaby now y punkt w yjścia  dla uregulow ania w szystkich  
w ażnych spraw  m iędzynarodow ych, problem  niem iecki ma żyw otne znaczenie dla 
narodów  Europy, dla bezpieczeństw a i pokoju w  tej części św iata  i poza nią.

Znaczną część sw ego  przem ów ienia pośw ięcił prem ier C yrankiew icz rozw ija
jącym  się stosunkom  pom iędzy P olską a NRD zarówno w  dziedzinie w spółpracy  
handlow ej, jak i politycznej. P ow iedział on m. in.:

„B liskie sąsiedztw o P olsk i i  NRD stw arza (dla w spółpracy gospodarczej 
i w ym ian y  handlow ej) szczególnie korzystne w arunki. R ozw ijajm y w ięc  nasz 
front w spółpracy sta le  i w szechstronnie. B udujm y przez Odrę i N ysę granicę 
przyjaźni i pokoju, trw ałe i  liczne m osty w spółdziałania i w spółpracy. W spół
praca gospodarcza m iędzy obu naszym i krajam i nie jest oczyw iście rzeczą 
przypadku. W ynika ona z całokształtu  przyjaźni łączącej oba nasze kraje, sto
su n k ów  posiadających przełom ow e znaczenie zarów no dla narodu polskiego, 
jak i dla całego narodu niem ieckiego. Jedynie siły  dem okracji i  postępu w  Polsce 
i w  N iem czech m ogły podjąć s ię  przeobrażenia i zbudow ania na now ych pod
staw ach stosunków  polsko-niem ieckich  w  interesie obu narodów. Zadania tego 
dokonały w ładza ludow a P olsk i i ludow e państw o niem ieckie — N iem iecka  
R epublika Dem okratyczna. U trw aliliśm y stosunki przyjaźni z obu stron granicy 
pokoju na Odrze i N ysie Ł użyck iej” („Trybuna L udu” z 7 III 1962, w yd. C).

O sam ych Targach L ipskich m ów ił prem ier C yrankiew icz po pow rocie do W ar
szaw y. Jak zaznaczył w  w yw iadzie  dla P A P  i Polskiego Radia, Targi —  m imo 
bojkotow ania ich przez N A T O -bońskie oraz zim now ojenne koła na Zachodzie — 
w yp ad ły  lepiej niż k iedykolw iek , co stanow i w ie lk ie  zw ycięstw o N iem ieckiej 
R epubliki D em okratycznej i L ipska —  starego m iejsca w ym iany handlow ej m iędzy 
W schodem  i Zachodem.

Prem ier C yrankiew icz w yraził rów nież zadow olenie z dobrej prezencji p aw i
lonu polskiego, co przyczyni się także do rozw oju dalszej w spółpracy m iędzy P o l
ską a NRD.

D w ie bardzo w ażne dziedziny życia kulturalnego, teatr i sztuki plastyczne, 
b yły  w  ciągu ostatnich m iesięcy przedm iotem  szerokiej dyskusji w  NRD na 
łam ach prasy codziennej („Berliner Z eitung” i „Neues D eutschland”) oraz perio
dyków  kulturalnych jak: „Theater der Z eit”, „Sonntag”, „N eue D eutsche L iteratur”. 
W ypow iedzi specjalistów -teatrologów , przedstaw icieli św iata artystycznego oraz 
głosy  w idzów  teatralnych  pozw alają na skonkretyzow anie lin ii dalszego rozwoju  
w spom nianych dziedzin życia kulturalnego.

Obecna ożyw iona dyskusja nad problem atyką życia teatralnego jest w  zasa
dzie kontynuacją podobnej akcji z r. 1959 *. Już w tedy polityka repertuarowa

1 P o r .  T e r e s a  P i o t r  o w i a k ,  O  r o z w o j u  t e a t r u  s o c ja l i s t y c z n e g o  w  N R D .  „ P r z e g l ą d  
Z a c h o d n i ”  n r  3/1959.

m

DYSK USJE KULTURALNE W NRD
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